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Fakty mówią same za siebie. 
Wśród czołówki najbogatszych 
polskich miast od lat widać 

miasta naszego regionu. Według 
najnowszych danych Głównego 
Urzędu Statystycznego – najwy -
szymi dochodami w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca dysponuje 
Warszawa (7969 zł). Jednak drugie 
miejsce zajmują Gliwice z wynikiem 
7097 zł, a trzecie Sopot. Patrząc 
na kolejne miejsca, to okazuje się, e 
czwarta jest Dąbrowa Górnicza z do-
chodami 6731 zł na jednego miesz-
kańca, zaś Katowice zajęły 16 miej-
sce (5326 zł). Raport dotyczy 2014 
roku, ale znając tempo rozwoju na-
szych miast i czynionych tu inwesty-
cji, dane za 2015 rok powinny tak e 
być rewelacyjne. 

Deweloperzy lubią Katowice 
 Nic dziwnego, e rozwijający się 

region, od kilku lat silniej przyciąga 
inwestorów. Wśród nich jest potę na 
grupa deweloperów, którzy tutaj re-
alizują ciekawe inwestycje. Samo-
rządowcy stwarzają im dogodne wa-
runki, wiedząc, e ka da kolejna in-
westycja przekłada się na nowe 
miejsca pracy i komfort ycia miesz-
kańców. 

Nie da się ukryć, e prym wśród 
najchętniej wybieranych przez 
deweloperów miast wiodą Kato-
wice. Ale województwo śląskie liczy 
a  4 mln 600 tys. mieszkańców – 
więc w ka dej części aglomeracji 
mo emy mówić o bogatym rynku 
mieszkaniowym. 

adne inne miasto w regionie nie 
mo e się pochwalić tak rozbudowa-
nym sektorem nowoczesnych usług 
jak Katowice. – Coraz więcej firm po-
strzega Katowice jako silny punkt 
na mapie inwestycyjnej Polski i Eu-
ropy. Dlatego Urząd Miasta Kato-
wice szczegółowo analizuje po-
trzeby inwestorów, stale udoskona-
lając swoją ofertę zachęt, do której 
nale ą między innymi: zwolnienia 
od podatku od nieruchomości; 
wsparcie marketingowe; zapewnie-
nie tymczasowych pomieszczeń np. 
na przeprowadzenie rekrutacji; do-
pasowanie transportu publicznego 
czy udostępnienie mieszkań pra-
cownikom strategicznych inwesto-
rów. Obecnie Urząd Miasta będzie 
się tak e anga ował we wspieranie 
rozwoju lokalnego sektora małych 
i średnich przedsiębiorstw – mówi 
Magdalena Kolka, zastępca naczel-
nika Wydziału Obsługi Inwestorów 
Strategicznych UM w Katowicach. 
– Zwiększanie liczby nowych inwe-
storów jest dla nas bardzo wa ne, 

poniewa  ich obecność przynosi 
wymierne korzyści dla miasta. 
Do nich zaliczyć mo na rozwój 
rynku nieruchomości, o ywienie 
sektora MŚP, podniesienie jakości 

ycia mieszkańców poprzez zapew-
nianie dobrze płatnych, dających 
mo liwości rozwoju miejsc pracy – 
dodaje. 

– Inwestycje poprawiające jakość 
przestrzeni publicznej podnoszą 
w znaczący sposób jakość ycia, 
tym samym zwiększają atrakcyj-
ność miasta dla deweloperów 
mieszkaniowych. Strefa Kultury jest 
symbolicznym dowodem prze-
miany, jaką przeszły Katowice. Ka-
towice są dziś miastem, w którym 
nowoczesność twórczo nawiązuje 
do tradycji – uwa a Marcin Stań-
czyk, pełnomocnik ds. marki, za-
stępca naczelnika Wydziału Promo-
cji. 

Gliwice zawsze dają sobie 
radę 

 Zainteresowanie inwestorów Gli-
wicami nie słabnie od lat, a miasto 
cały czas się rozwija – to przekłada 
się na dobrą sytuację finansową. 
W mieście bezrobocie utrzymuje się 
w granicach 6-7 proc. 

– Przez wiele lat inwestycje w Gli-
wicach były realizowane bez zacią-
gania kredytów, ze środków włas-
nych oraz z funduszy zewnętrz-
nych, zwłaszcza unijnych. Dzięki 
temu zrealizowano wiele bardzo 

kosztownych przedsięwzięć o klu-
czowym znaczeniu dla miejskiej in-
frastruktury. Przykładem mo e być 
modernizacja i rozbudowa kanali-
zacji sanitarnej czy układu drogo-
wego. Dzięki temu Gliwice stają się 
dobrym miejscem do ycia. To po-
budza rynek budownictwa miesz-
kaniowego – równie  ten 
deweloperski – mówi Marek 
Jarzębowski, rzecznik prasowy 
prezydenta Gliwic. – Ostatnio 
na przykład o jedną działkę prze-
znaczoną pod zabudowę mieszka-
niową przy ul. Chemicznej – a było 
ich w tym miejscu 6 o powierzchni 
od 797 do 1079 mkw – ubiegało się 
podczas licytacji nawet 14 osób. 
Cena metra kwadratowego osiąg-
nęła pułap ponad 360 zł. Za 11 mln 
zł poszło ponad 12 hektarów 
przy ul. Kozielskiej. Teren został za-
kupiony pod budownictwo miesz-
kaniowe. Ma tam powstać przyja-
zny dla mieszkańców kompleks bu-
dynków mieszkalnych jedno- 
i wielorodzinnych. Rozwój budow-
nictwa mieszkaniowego pociąga 
za sobą rozwój usług. Metr kwadra-
towy gruntu przeznaczonego 
pod usługi przy ul. Pszczyńskiej 
osiągnął niedawno ponad 660 zł – 
sprzedaliśmy na licytacji pół hek-
tara gruntu za 3,5 mln zł (cena wy-
woławcza wynosiła 1,5 mln zł). To 
tylko przykłady z ostatniego czasu. 
Planując bud et na 2015 rok, spo-
dziewaliśmy się dochodów ze 

sprzeda y nieruchomości na po-
ziomie około 25 mln zł. Tymczasem 
ju  teraz wiadomo, e mo e to być 
dwa razy więcej. Do lipca do bu-
d etu miasta za sprzeda  nieru-
chomościach wpłynęło ponad 20 
mln zł – wylicza. 

Chętnie inwestują w bogatej 
Dąbrowie 

 Deweloperzy chętnie budują 
tak e w ościennych miastach – 
Mikołowie, Rudzie Śląskiej czy w na-
le ącej do najbogatszych polskich 
miast Dąbrowie Górniczej. 

– Dąbrowa Górnicza jest miastem 
z ogromnym potencjałem, który 
w ostatnich latach coraz mocniej za-
czyna być dostrzegany przez 
deweloperów, o czym mogą świad-
czyć kolejne, nowe inwestycje 
mieszkaniowe – podkreśla Zbigniew 
Podraza, prezydent Dąbrowy Górni-
czej. – Na pewno sprzyjają temu 
wielomilionowe inwestycje w rozwój 
i modernizację miejskiej infrastruk-
tury drogowej, edukacyjnej, sporto-
wej czy rekreacyjnej prowadzone 
w ostatnich latach przez miasto. Nie 
bez znaczenia jest te  poło enie Dą-
browy Górniczej – z dala od wielko-
miejskiego zgiełku, ale z dobrą ko-
munikacją pomiędzy innymi mia-
stami metropolii oraz z bogatą 
ofertą aktywnego spędzenia wol-
nego czasu nad jeziorami czy na ło-
nie natury – dodaje.  
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Warto budować w Śląskiem!
Region, który ma największą w Polsce liczbę miast powyżej 100 tysięcy mieszkańców, 
może się pochwalić także świetnymi rozwiązaniami komunikacyjnymi i atrakcyjnymi 
miejscami pracy. Nic dziwnego, że od kilku lat coraz chętniej inwestują tu deweloperzy
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Przespaliśmy dekadę i czas się 
obudzić – twierdzi wielu anali-
tyków rynku mieszkaniowego. 

A chodzi im o tanie mieszkania bu-
dowane na wynajem, ale nie przez 
deweloperów, wspólnoty czy spół-
dzielnie mieszkaniowe, bo przecież 
takie są już „wydzielane”  w blokach  
i apartamentowcach, ale o lokale  bu-
dowane i oddawane do użytku przez 
samorządy. I przez samorządy dofi-
nansowywane – czy to w postaci do-
płat do czynszu, czy – jeszcze lepiej 
– powstające w partnerstwie 
publiczo-prywatnym, a kredytowane 
chociażby przez Bank Gospodar-
stwa Krajowego w ramach Funduszu 
Mieszkań na Wynajem. Dlaczego 
akurat tak i skąd ten pomysł?  

Każdy, kto szukał mieszkania 
do wynajęcia, wie doskonale, jakie są 
ceny wynajmu – za wysokie dla prze-
ciętnej młodej rodziny. W niektórych 
przypadkach aż tak wysokie, że le-
piej już zastanowić się nad rozsąd-
nym kredytem hipotecznym 
i nie „płacić  frycowego” na przykład 
spółdzielni mieszkaniowej. Tyle że 
na kredyt hipoteczny nie każdego 
stać (nawet nie tyle na spłatę mie-
sięcznych rat wraz z odsetkami, co 
na wykazanie zdolności kredytowej). 
I  koło  mieszkaniowe się zamyka.  

Z inwestowaniem problemu 
nie ma.  Ale dla kogo? 
Na tym właśnie polega paradoks –
mieszkania na wynajem powstają 
i są też na nie chętni, ale ci, którzy je 
kupują po to, żeby… wynajmować. 
Ceny najmu takich mieszkań muszą 
więc szybować i nic nie wskazuje 
na to, żeby miały spadać. Jak po-
twierdzają analitycy Dompress.pl   
znaczna część nowych mieszkań ku-
powana jest pod wynajem. Wiele 
osób zainwestowało w nierucho-
mości kapitał wycofany z lokat ban-
kowych. – Nie obserwujemy spadku 
liczby mieszkań, które kupowane są 
pod wynajem. Nie podzielamy rów-
nież opinii, że zainteresowanie zaku-
pem inwestycyjnym mieszkań bę-
dzie maleć. Ewentualne wyczerpa-
nie środków przenoszonych z lokat 
bankowych może być równoważone 
zakupem na kredyt. Do tego zachę-
cają rekordowo niskie stopy procen-
towe – podkreśla Anna Sitnik, dyrek-
tor sprzedaży Dolcan. Zgadza się z tą 
opinią również Monika Kudełko 
z Activ Investment, podając przykład 
Katowic: „Każda z naszych nowych 
inwestycji – w Krakowie, Katowicach 
czy we Wrocławiu – od razu przy-
ciąga inwestorów, którzy chętnie ku-
pują mieszkania pod wynajem. Stąd 

też w naszej ofercie mamy szeroki 
wybór mieszkań jedno- i dwupoko-
jowych, które najczęściej wybierane 
są na ten cel. Najlepszym dowodem 
na niesłabnące zainteresowanie za-
kupami inwestycyjnymi mieszkań 
jest osiedle 4 Wieże w Katowicach. 
Wszystkie kawalerki w tej inwestycji 
znalazły nabywców po dwóch  mie-
siącach od momentu wprowadzenia 
oferty na rynek, klienci kupowali 
po kilka mieszkań naraz”. 

Alternatywą miał być Fundusz 
Mieszkań na Wynajem... 
 Czy jest przede wszystkim alterna-
tywą cenową dla przeciętnego na-
jemcy? I tak, i nie. Tak, bo dla ludzi 
szukających pracy w dużych mia-
stach to ciekawa oferta. Ale dla nie-
zamożnych – wciąż za droga.  

W założeniu, Fundusz Mieszkań 
na Wynajem ma  stworzyć realną al-
ternatywę dla kredytu hipotecznego 
oraz pozwolić na zwiększenie mobil-
ności zawodowej Polaków.  Wynaj-
mując mieszkanie od właściciela in-
stytucjonalnego, jakim jest Fundusz, 
najemca zyska pewność stabilności 
i przewidywalności decyzji właści-
ciela mieszkania – zapewnia Ryszard 
Słowiński, prezes BGK Nierucho-
mości. – Tworząc Fundusz Mieszkań 
na Wynajem, BGK chce stworzyć  
również  nowe standardy na rynku 
najmu, a tym samym spopularyzo-
wać najem mieszkań realizowany 
przez instytucjonalnych wynajmują-
cych – dodaje prezes Słowiński. 

Fundusz Mieszkań na Wynajem 
działa na zasadach komercyjnych 
w oparciu o ustawę o funduszach in-
westycyjnych. Inwestycje Funduszu 
– te, które już powstały, i będą (pla-
nowane) – są zlokalizowane w naj-
większych siedmiu aglomeracjach: 
warszawskiej, trójmiejskiej, wrocław-
skiej, łódzkiej, poznańskiej, krakow-
skiej i śląskiej. Bank Gospodarstwa 
Krajowego  powołał do realizacji pro-
jektu mieszkań na wynajem dwie 
spółki: BGK Nieruchomości S.A. oraz 
TFI BGK S.A. 

Jak podkreślał podczas konferen-
cji na temat budownictwa mieszka-
niowego, która odbyła się w Parku 
Euro-Centrum w Katowicach, prezes 
Słowiński, Polska, mając obecnie 4-
procentowy rynek mieszkań na wy-
najem, będzie miała szansę zbliżyć 
się do średniej europejskiej, która 
wynosi około 20 procent. Fundusz 
skierowany jest głównie do młodych 
w wieku 25-35 lat, singli i par z dzie-
ckiem, których nie stać na kredyt hi-
poteczny. A stać ich na wynajem? 

Co przyciąga najemców? Cena 
 A ta, w przypadku lokali z Funduszu 
Mieszkań na Wynajem, wcale niska 
nie jest. Za mieszkanie dwupokojowe 
(powstały już w Poznaniu, powstają 
właśnie w Gdańsku) lokatorzy będą 
płacić około 1200 zł, a za czteropo-
kojowe – od 1600 zł. Ceny różnią się 
w zależności od lokalizacji, wyposa-
żenia, a także piętra w budynku. 
Część nowych mieszkań wyposa-
żona jest tylko w podstawowe umeb-
lowanie i sprzęt AGD, a część całko-
wicie, włącznie ze sprzętem RTV  
i meblami codziennego użytku. 

Zdaniem prof. Zofii Bolkowskiej, 
eksperta Polskiej Izby Pracodawców 
Budownictwa, pomysł budowania 
mieszkań na wynajem ze wsparciem 
państwa jest znakomity, ale by speł-
nił swoje cele, ceny najmu muszą być 
przynajmniej o 30 procent niższe od  
cen rynkowych, a przynajmniej na ra-
zie tak nie jest. Prezes Słowiński nie 
kryje  jednak optymizmu. Twierdzi, 
że oferta Funduszu cieszy się nie 
tylko dużym zainteresowaniem na-
jemców, lecz również deweloperów 
(zgłosili ok. 800 projektów, spośród 
których BGK wybrał 50). Prezes 
Słowiński zapowiada też kolejne in-
westycje – również w Katowicach. – 
W perspektywie do 2018 roku „po-
jawi się” około 5,5 tysiąca  mieszkań 
– zapowiada. – W najbliższym cza-
sie  w Krakowie, Wrocławiu, Pozna-
niu i Katowicach. Łącznie to ponad 
1000 mieszkań – dodaje. 

Samorządy główkują, bo to 
być albo nie być dla migracji 
Co zatrzyma ludzi na Śląsku? Praca 
i mieszkanie, ale ta pierwsza w godnej 
wysokości, to drugie w przystępnej ce-
nie. Samorządom musi więc zależeć 
na niedrogim (dla lokatora, najemcy) 
budownictwie mieszkaniowym. I zale-
ży, chociaż raczej nikt nie chce przy-
znać, że „można było wcześniej”.  

– Absolutnie niczego nie przespali-
śmy. Jest wręcz odwrotnie – ciężko 
pracowaliśmy nad tym, żeby dziś 
w ogóle można było mówić o budowie 
nowych mieszkań komunalnych w Ru-
dzie Śląskiej – podkreśla prezydent 
Grażyna Dziedzic, przypominając 
problemy związane z zadłużeniem 
miasta w minionej kadencji. – Teraz sy-
tuacja się zmieniła, bo finanse miasta 
zostały wyprowadzone „na prostą”. 
Dzięki temu staliśmy się poważnym 
partnerem dla sektora prywatnego, 
wraz z którym planujemy wybudowa-
nie stu mieszkań w trzech dzielnicach 
miasta – dodaje. Mieszkania powsta-
ną w formule partnerstwa publiczno-
prywatnego.  – To przyniesie korzyści 
przede wszystkim mieszkańcom. 
Otrzymają oni nowe mieszkania i sta-
bilne stawki czynszów. Skróci się też 
kolejka  czekających na przyznanie lo-
kalu komunalnego – wyjaśnia prezy-
dent Dziedzic, dodając: „Ten projekt 
traktujemy jako pilotażowy, ale nie 
ukrywamy, że mamy apetyt na więcej”.  
Taki „apetyt” ma też m.in. Zabrze 
i większość miast aglomeracji. EKT
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Na wynajem: klucz do drzwi 
marzeń czy droga nadzieja?
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O
 tym, że zakup własnego 
mieszkania to jedna z naj-
ważniejszych decyzji w ży-

ciu, wiedzą wszyscy. Jednak o tym, 
co należy sprawdzić przed podpi-
saniem ostatecznej umowy, pa-
mięta jedynie część inwestorów. 

Oto przewodnik młodego inwe-
stora w 15 punktach, który pozwoli 
uniknąć nieprzyjemnych niespo-
dzianek. Skomplikowane umowy, 
strach przed powierzeniem osz-
czędności życia i niepokój, że wyo-
brażenia nie pokryją się z rzeczywi-
stością – to najczęstsze obawy. 

– Warto obserwować potrzeby 
inwestorów i na nie odpowiadać – 
zarówno na te związane bezpo-
średnio z własnym „M”, jak i te do-
tyczące formalności 
deweloperskich. Budowanie relacji 
na linii deweloper – inwestor wy-
maga jasnych zasad i wzajemnego 
zaufania. Dokładne sprawdzenie, 
komu powierzamy pieniądze i na-
sze marzenia o bezpieczeństwie, 
nie powinno zatem dziwić – mówi 
przedstawiciel White Stone 
Development. 

1. Lokalizacja, czyli mieszkanie z przyszłością 
 Złota zasada wyboru lokalizacji: 
najpierw sprawdź sąsiedztwo, póź-
niej czas dojazdu do pracy. Zorien-
tuj się, jaki jest plan zagospodaro-
wania okolicznych działek (zapytaj 
o to dewelopera), jak wygląda do-
stępność sklepów, parków, szkół, 
przystanków komunikacji miej-
skiej, aptek, punktów rozrywkowo-
usługowych. Szczególną uwagę 
zwracaj na planowane zmiany – 
dziś w miejscu, gdzie znajduje się 
mieszkanie Twoich marzeń, może 
nie być szkoły, ale istnieje szansa, 
że to się zmieni za kilka lat. 

2. Na jaki kredyt mnie stać, czyli za ile mieszkanie 
Zazwyczaj inwestorzy najpierw szu-
kają wymarzonego lokum, a dopiero 
później kontrolują swoją zdolność 
kredytową. To błędne myślenie. 
Pierwszym krokiem powinno być 
ustalenie zdolności kredytowej, jas-
nych ram finansowych, z uwzględ-
nieniem kosztów wykończenia 
mieszkania czy ewentualnym wkła-
dem własnym. 

3. Deweloper i jego wiarygodność 
O wiarygodności dewelopera świad-
czą: jego doświadczenie, wcześniej-
sze realizacje, przynależność do or-
ganizacji branżowych, wpis do Kra-
jowego Rejestru Sądowego lub 
wyciąg z Centralnej Ewidencji Infor-
macji o Działalności Gospodarczej. 
Ważne są również: kondycja finan-
sowa, pozwolenie dewelopera 
na budowę oraz opinie klientów. Aby 
poznać te ostatnie, warto prześle-
dzić internet. To pierwszy krok 
do weryfikacji wiarygodności – 
w sieci niczego się nie ukryje; ani za-
dowolenia, ani tym bardziej rozcza-
rowania klientów. 

4. Wykończenie mieszkania 
Pamiętaj, że oprócz zakupu miesz-
kania czeka Cię jeszcze jego wykoń-
czenie. Mieszkanie otrzymasz w sta-
nie deweloperskim lub „pod klucz”. 
W pierwszym przypadku należy 
sprawdzić, co według dewelopera 
oznacza stan deweloperski i ile pie-
niędzy będziesz musiał przeznaczyć 
na wykończenie wnętrza. 

5. Zakończenie, czyli kiedy będziesz „na swoim” 
Dowiedz się, na kiedy zaplanowano 
datę ukończenia inwestycji. Pozwoli 
Ci to zaplanować przeprowadzkę 
i załatwić wszystkie niezbędne rze-

czy do czasu zamieszkania w no-
wym lokum. 

6. Umowa rezerwacyjna, czyli zaufanie albo pu-
łapka 
Musisz zorientować się, czy umowa 
rezerwacyjna połączona jest 
z umową przedwstępną, jakie są 
konsekwencje jej zerwania i… czy 
w ogóle istnieje. Niewielu 
deweloperów decyduje się na brak 
umowy rezerwacyjnej, w przypadku 
której rezygnacja z mieszkania nie 
wiąże się ze stratą pieniędzy. 

7. Dni otwarte i specjalne rabaty 
Obserwuj oferty deweloperów, 
sprawdzaj, kiedy planują dni 
otwarte, rabaty i zniżki. Są okresy, 
kiedy można spodziewać się atrak-
cyjnych rozwiązań, np. tygodnia bez 
VAT lub specjalnej zniżki w wybra-
nych dniach czy tygodniach. 

8. Dokumenty dla banku, czego potrzebujesz 
Jeśli zdecydujesz się na zakup da-
nego mieszkania, do banku należy 
zabrać ze sobą: prawomocne poz-
wolenie na budowę, dokument po-
twierdzający status prawny 
dewelopera, zaświadczenie o zarob-
kach, wypis z rejestru gruntów, od-
pis z księgi wieczystej i plan inwesty-
cji. Jeśli bierzesz kredyt na mieszka-
nie w budowie, bank będzie 
wypłacał pieniądze w transzach. 

9. Negocjuj, nie bój się porównywać 
Porównuj ceny, rabaty, jeśli masz sa-
mochód, sprawdź, czy istnieje 
szansa na zakup mieszkania z gara-
żem. W przypadku niezadowalają-
cego rabatu nie bój się negocjować 
z deweloperem. 

10. Budowa – zobacz, jak będą wyglądały Twoje 
cztery kąty 
Jeżeli jesteś zainteresowany inwe-
stycją, która dopiero powstaje, wy-
bierz się w okolice budowy. Jako po-
tencjalny inwestor nie możesz wejść 
na jej teren, ale masz możliwość 
sprawdzenia, na jakim etapie są 
prace i jak wygląda okolica. 

11. Rachunek powierniczy – otwarty czy zam-
knięty? 
Rachunek powierniczy może być 
otwarty lub zamknięty. Lepszym 
rozwiązaniem dla młodego inwe-
stora jest wybór zamkniętego ra-
chunku powierniczego. Oznacza to, 
że pieniądze inwestora deweloper 
uzyska dopiero w momencie podpi-
sania umowy przenoszącej włas-
ność mieszkania. Otwarty rachunek 
powierniczy oznacza systema-
tyczne przekazywanie środków fi-

nansowych deweloperowi po wery-
fikacji każdego etapu. Jeśli okaże 
się, że budowa nie zostanie zakoń-
czona, wcześniejsze transze mogą 
nie wrócić do inwestora. 

12. Umowa, czyli jak nie popełnić błędu 
Umowa przedwstępna oraz umowa 
deweloperska to największy stres 
dla młodych inwestorów. Na podsta-
wie umowy deweloperskiej 
deweloper zobowiązuje się do prze-
niesienia na inwestora, już po zakoń-
czeniu przedsięwzięcia, prawa 
odrębnej własności lokalu. Umowa 
deweloperska musi być zawarta 
w formie aktu notarialnego, a koszty 
sporządzenia umowy spadają tak 
samo na dewelopera, jak i nabywcę 
mieszkania. Co ważne, umowa 
deweloperska jest podstawą wpisu 
do księgi wieczystej. Zanim podpi-
szesz umowę, dokładnie ją sprawdź, 
zasięgnij porady specjalisty, pokaż 
ją swoim bliskim i upewnij się, że nie 
ma w niej niczego, co może budzić 
Twoje wątpliwości. 

13. Finansowanie, czyli pomocny deweloper 
Zwróć uwagę na oferty 
deweloperów, którzy pomagają 
swoim klientom w finansowaniu in-
westycji. Klienci mogą otrzymać pa-
kiet deweloperski, a doradca indy-
widualnie – w imieniu inwestora – 
negocjuje obniżenie oprocentowa-
nia z bankiem. Doradca wypełnia 
również wszystkie niezbędne doku-
menty. 

14. Odbiór kluczy – nie rób tego sam 
Po odbiorze kluczy podpisywana 
jest zazwyczaj umowa ostateczna. 
Zanim złożysz podpisy na stosow-
nych dokumentach, dokładnie 
skontroluj stan mieszkania, 
sprawdź, czy zgadza się z tym, co za-
warto w umowie. Z kim odbierać klu-
cze do swojego „M”? Po odbiór 
mieszkania możesz przyjść z fa-
chowcem, który sprawdzi, w jakim 
stanie jest lokum, lub bliską osobą, 
która trzeźwym okiem sprawdzi 
umowę, sprawdzi mieszkanie 
i utwierdzi Cię w przekonaniu, że 
wszystko się zgadza. 

15. Po odbiorze kluczy, jeszcze jeden krok 
Po odbiorze kluczy powinieneś zło-
żyć wniosek o wpisanie do hipoteki 
na rzecz banku i założenie księgi 
wieczystej. Dlaczego ten ostatni 
krok jest tak ważny? Do momentu 
aż dostarczysz wpis do banku, który 
udzielił Ci kredytu, będzie on obcią-
żał kredytobiorcę dodatkowymi 
kosztami kredytu (w ramach zabez-
pieczenia wierzytelności). MOKR F
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Co musisz wiedzieć, zanim 
kupisz mieszkanie

Targi na swoim
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Katowice

ul. Paderewskiego 47, 49, 51, 53

48 501 338 364

sprzedaz@cyprysoweosiedle.pl www.cyprysoweosiedle.pl

Ciche miejsce 
w centrum Katowic

Specjalnie dla Państwa stworzyliśmy ofertę 

mieszkań do wynajęcia z możliwością ich 

wykupienia. Apartamenty zaprojektowane 

zostały w bardzo nowoczesnym a zarazem 

funkcjonalnym stylu, z użyciem najwyższej 

jakości materiałów. 

Oferowane lokale są częściowo lub 

w pełni wyposażone w wysokiej jakości 

sprzęty. Wynajmowane przez nas mieszkania 

są nowe, a osoba najmująca będzie 

pierwszym lokatorem!

Cyprysowe Osiedle 

to kompleks czterech nowoczesnych 

i bardzo klimatycznych budynków 

zlokalizowanych na Osiedlu 

Paderewskiego w Katowicach. 

Na naszym ogrodzonym i 

dozorowanym osiedlu znajduje 

się 75 mieszkań o powierzchni 

od 43 do 133 m2. 

W swojej ofercie posiadamy zarówno mieszkania w stanie 

deweloperskim, jak i  mieszkania w pełn i  wykończone 

i wyposażone. Dla komfortu mieszkańców Cyprysowego Osiedla 

w każdym z budynków znajduje się wysokiej klasy winda, która 

ułatwi komunikację i pozwoli na wygodne przemieszczanie się 

między mieszkaniem a komórkami lokatorskimi i miejscami 

parkingowymi w podziemnym wielostanowiskowym garażu. 

Jednym z największych atutów mieszkań poza ich oryginalnymi 

układami są balkony, które osiągają powierzchnię do 20 m2 oraz 

zielone tarasy o powierzchni 20-25 m2 przynależne do lokali 

zlokalizowanych na parterze.

Wysokiemu standardowi wykończenia osiedla towarzyszą jedne 

z najniższych kosztów utrzymania w sąsiedztwie. Uroku nowym 

mieszkaniom dodaje również okolica. Są to przede wszystkim 

tereny parkowo-leśne, a także zachwycający swoim pięknem 

Katowicki Park Leśny określany również mianem Doliny Trzech 

Stawów. Nowe apartamenty na pewno ucieszą niejednego, 

wymagającego mieszkańca, dlatego zapraszamy do zapoznania 

się z naszą ofertą.
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Wkrótce, bo ju  od stycznia 
przyszłego roku, wchodzi 
w ycie nowy program do-

płat do termomodernizacji budyn-
ków mieszkalnych. Dzięki niemu na-
sze domy mają być bardziej energo-
oszczędne, a mniej energochłonne. 
To z jednej strony konieczność, bo 
Unia Europejska nie zamierza „pa-
trzeć przez palce” na  niedostosowa-
nie się do zało eń pakietu klimatycz-
nego, a wręcz przeciwnie – zaostrza 
krajowe normy emisji nie tylko CO2, 
lecz, z drugiej strony to tak e luksus, 
bo dom energooszczędny to lepszy 
poziom ycia i – docelowo – grubszy 
portfel właściciela domu czy miesz-
kania. Niestety, zbyt często nie zda-
jemy sobie z tego sprawy. 

Główny Urząd Statystyczny wyli-
czył, e polskie gospodarstwa domo-
we odpowiadają za 32 proc. finalnej 
konsumpcji energii, wyprzedzając po-
zostałe sektory: przemysł, transport, 
rolnictwo i usługi. Zgodnie z danymi 
BuildDesk dotyczącymi budynków jed-
norodzinnych, nawet 80 proc. energii 
zu ywanej w domach pochłania ogrze-
wanie, tymczasem większość z nas, bo 
a   53 proc. jest przekonana, e zu y-
cie energii cieplnej w ich domach 
i mieszkaniach jest w normie, a tylko 30 
procent uwa a, e jest zbyt wysokie. 

„Energooszczędność w moim 
domu” się opłaca 

ycie w energooszczędnym domu 
jest du o tańsze – płacimy ni sze ra-
chunki za energię, zdrowsze – po-
mieszczenia nie są przegrzewane ani 
zbytnio schładzane, są te  lepsze dla 
środowiska. Im mniej energii potrze-
bujemy do ogrzania domu,  tym mniej 
zu ywamy paliwa i mniej zanieczysz-
czeń emitujemy do atmosfery. Dla-
czego zatem nasze budynki emitują 
tak du o zanieczyszczeń? Na ka -
dym etapie budowy i eksploatacji, czy 
to mieszkań, czy domów jednoro-
dzinnych wykorzystywana jest ener-
gia produkowana głównie z surow-
ców nieodnawialnych. To właśnie bu-
dynki, szczególnie te powstałe 
w ubiegłym stuleciu, których w na-
szym  kraju jest najwięcej, mają te  
największy negatywny wpływ na śro-
dowisko. Produkują groźne – równie  
dla zdrowia odpady i zanieczyszczają 
powietrze. 

A przecie  budowa energoosz-
czędnych, a nawet zeroemisyjnych 
domów jest w Polsce mo liwa ju  
od dawna. Niestety, wcią  jest to 
trend niszowy. – Osiągnięcie wyso-
kiego standardu energetycznego bu-
dynku nie jest kosztowne, je eli wy-
korzystamy odpowiedni projekt, 

energooszczędne rozwiązania oraz 
profesjonalnych wykonawców – 
przekonuje  Monika Kupska-Kupis, 
architekt Velux. I dodaje: „Nieco wy -
sze wydatki, jakie trzeba ponieść 
na początku inwestycji w dom o ni-
skim zapotrzebowaniu na energię, 
zwracają się nawet kilkukrotnie pod-
czas późniejszej eksploatacji. Po-
twierdzają to przykłady domów o ni-
skim zapotrzebowaniu na energię, ja-
kie od wielu lat budowane są 
w krajach skandynawskich”. 

„Ryś” rusza ju  na łowy 
„Ryś” to najnowszy  program dopłat 
do budownictwa energooszczęd-
nego, a „złowić” ma amatorów  luk-
susu  na miarę potrzeb XXI wieku.  

Jak działa „Ryś”? To proste – właś-

ciciele domów, którzy przeprowadzą 
termomodernizację, mogą liczyć 
na częściowy zwrot kosztów. Łączna 
pula dofinansowań wyniesie 400 mln 
zł, a program realizuje Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej.  

Zgodnie z zało eniami „Rysia” ,  do-
finansowanie z programu  będzie 
mo na otrzymać na wykonanie prac 
termomodernizacyjnych składają-
cych się z trzech etapów, dla których 
określone zostały minimalne stan-
dardy techniczne. Pierwszy  zakłada 
poprawę izolacyjności przegród zew-
nętrznych, dachów, podłóg oraz 
okien i drzwi. – Wymiana okien na no-
woczesne, z szybami zespolonymi 
wykonanymi ze szkła niskoemisyj-
nego, jest jednym z podstawowych   
elementów termomodernizacji,  bo-
wiem zmniejsza  koszty eksploatacji 
oraz poprawia komfort cieplny i este-

tykę budynków – mówi Szymon 
Piróg, kierownik Biura Doradztwa 
Technicznego Pilkington Polska. 
Wsparcie w kolejnych etapach obej-
muje m.in. wymianę instalacji wew-
nętrznej – systemów wentylacyjnych 
i grzewczych, a tak e źródeł ciepła 
na nowoczesne, takie jak instalacja 
kotła  kondensacyjnego, pompy cie-
pła czy zastosowanie odnawialnych 
źródeł energii np. kolektorów sło-
necznych. Wysokość bezzwrotnego 
dofinansowania  wynosi maksymal-
nie 40 proc. kosztów. Na pozostałą 
część mo na otrzymać  kredyt lub 
po yczkę preferencyjną, udzielane 
nawet do 100 proc. kosztów  kwalifi-
kowanych, określonych indywidual-
nie dla ka dego przedsięwzięcia. 

400 mln zł do wzięcia od zaraz. 
Na jakich zasadach?  
Pula dofinansowań wynosząca w pro-
gramie „Ryś” 400 mln zł podzielona 
jest tak, e 120 mln zł ma formę bez-
zwrotnego wsparcia, a 280 mln zł to 
preferencyjne kredyty bądź po yczki. 
Realizacja projektu przewidziana jest 
na lata 2015-2023. Nabór wniosków 
rusza w I kwartale 2016 r. – Poprawa 
efektywności energetycznej jest jed-
nym z najwa niejszych zadań polskie-
go budownictwa – mówi architekt Jo-
lanta Lessig, dodając, e  komplekso-
wa termomodernizacja wymaga za-
chęt prawnych i finansowych, ale te  
podnoszenia wiedzy o nowoczesnych 
rozwiązaniach i korzyściach płynących 
z ich zastosowania. W przypadku „Ry-
sia”, decyzja dotycząca zakresu prac 
modernizacyjnych, realizacji jednego 
lub kilku elementów, nale y do właś-
ciciela budynku.  EKT 
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Miliony na luksus dla 
energooszczędnych!

SOCJALNE TE  MO E BYĆ 
TAŃSZE, ALE NIE GORSZE 

ROMAN TRZASKALIK, prezes 
Euro-Centrum – Parku Naukowo-
Technologicznego w Katowicach 
o energooszczędnym socjalnym 
budownictwie mieszkaniowym 

Temat budownictwa socjalnego po-
jawiał się na spotkaniach eksper-
tów w naszym Parku ju  kilka lat te-
mu, a upływ czasu utwierdza mnie 
we wcześniej przyjętym podejściu 
do tej tematyki. Uwa am, e budyn-
ki socjalne powinny być wznoszone 
w standardzie niskoenergetycz-
nym, nie ze względu na modę, ale 
późniejsze korzyści wynikające 
z eksploatacji, a więc ni sze rachun-
ki za energię. Doświadczenia z u yt-
kowania obiektów Parku pokazują, 
e w okresie zimowym ogrzewanie 

budynku o powierzchni 7.500 mkw  
kosztuje około 1.000 zł miesięcz-
nie. Dla mnie to przekonujący argu-
ment do przenoszenia praktyk 
energooszczędnych tak e do bu-
downictwa mieszkalnego. Nie de-
monizujmy równie  kwestii kosz-
tów budowlanych, bo przy takiej 
skali inwestycji są one wy sze o kil-
ka lub kilkanaście procent. Dodat-
kowym argumentem są te  do-
stępne programy finansowania in-
westycji ekologicznych, między in-
nymi ze środków Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Nie wspomnę 
ju  o tym – choć warto pamiętać, e 
za pięć lat wszystkie nowo budowa-
ne obiekty, a w przypadku budyn-
ków u yteczności publicznej – na-
wet o rok wcześniej – będą musiały 
spełniać ten standard. Nie ma za-
tem na co czekać, tym bardziej dla-
tego, e większy popyt wpływa 
na ceny materiałów budowlanych 
odpowiadających po ądanym pa-
rametrom. Budynki to inwestycje 
na wiele lat i trzeba wiedzieć, e 
skutki dziś podjętych decyzji tak e 
będą długofalowe. Ka dy inwestor 
w pierwszej kolejności oczekuje 
zwrotu z podjętej inwestycji, 
a w konsekwencji zysku z niej.           
Inna jest perspektywa dewelopera, 
któremu zale y przede wszystkim 
na szybkiej sprzeda y mieszkania 
po ni szej cenie. Inaczej powinno 
jednak być, gdy w roli inwestora wy-
stępuje gmina. Dlaczego? Bo to 
na niej, poza nakładem inwestycyj-
nym, będzie w du ej mierze spo-
czywał cię ar pokrywania kosztów 
eksploatacji lokali socjalnych.        
NOT.  EKT
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M
imo e od 15 miesięcy GUS 
systematycznie informuje 
o deflacji, koszty utrzyma-

nia mieszkań nie spadały. Ich 
wzrost, choć nie był dynamiczny, 
dawał się odczuć w domowych bu-
d etach. Tym razem jednak jest 
inaczej.  

To skutek obni ki cen gazu. Jego 
spadająca cena to u progu sezonu 
grzewczego bardzo dobra wiado-
mość. W konsekwencji zmian taryf 
gazowych, paliwo to staniało nawet 
o 6,5 proc. Rachunek za gaz składa 

się jednak nie tylko z ceny samego 
paliwa. W efekcie dane GUS poka-
zują, e we wrześniu za niebieskie 
paliwo przyszło zapłacić tylko o 3 
proc. mniej ni  w sierpniu. Dla osób, 
które ogrzewają dom tym paliwem, 
mo e to oznaczać oszczędności 
rzędu przynajmniej kilkudziesięciu 
złotych w skali całego sezonu 
grzewczego. To raczej niewiele.  

Do tej pory prognozowano, e 
zmiana deflacji w inflację miała 
przyjść pod koniec roku. Problem 
w tym, e realizacja tej prognozy 

staje się coraz mniej prawdopo-
dobna. W październiku wskaźnik 
zanotował niewielki spadek. Defla-
cja gościć będzie w rodzimych sta-
tystykach jeszcze przez kilka mie-
sięcy. Takie prognozy powinni 
przyjmować pozytywnie zarówno 
zadłu eni, jak i ci, którzy myślą 
o zaciągnięciu kredytu. Obie grupy 
mogą korzystać na rekordowo ni-
skim koszcie kredytu hipotecz-
nego, czyli niskim poziomie comie-
sięcznych rat.  
MONIKA KACZYŃSKA FO
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Tańszy ostatnio gaz to niższe koszty utrzymania mieszkań

W
 niektórych miastach, 
gdzie ruch spółdzielczy był 
słaby, poda   nowych 

mieszkań spółdzielczych jest nie-
wielka, albo nie ma ich wcale. Są 
jednak i takie miasta, w których 
spółdzielnie rzuciły wyzwanie 
deweloperom i skutecznie  rywali-
zują o nowych klientów.  Choć nie 
ma tu elaznej reguły, budowane  
przez spółdzielnie mieszkaniowe 
lokale są zwykle lepiej poło one. 
Ma to związek  z tym, e spółdziel-
nie sporo ziemi kupowały w latach 
70. ub. wieku. Niekiedy było jej tyle, 

e wystarczy na następne kilka-
naście lat inwestycji. A kupowały 
zwykle w dobrych lokalizacjach, 
często tu  przy centrach miast. Te-
reny te, przez te kilkadziesiąt lat 
zostały doskonale skomuniko-
wane z resztą miasta, mają zaple-
cze w postaci sklepów, szkół, bu-
dynków u yteczności publicznej. 
Jedyne, na co deweloperzy mogą 
liczyć w centrach miast, to plomby, 
du e inwestycje muszą realizować 
na ich obrze ach. Dla mieszkań-
ców oznaczać to mo e długie do-
jazdy i brak odpowiedniej infra-
struktury. Z powy szym wią e się 
równie  cena lokalu. Grunty, 
na których budują spółdzielnie, 
od lat są ich własnością. Nie były 
kupowane na górce inwestycyjnej. 
Co innego deweloperzy, którzy np. 
miejskie działki kupować musieli 
rywalizując z innymi podmiotami 
w przetargach. Cena gruntu ma 
spory wpływ na ostateczne koszty 
zakupu lokalu. Jeśli mieszkanie nie 
ma być wykonane w podwy szo-
nym standardzie, albo nie ma cha-
rakteru apartamentowego, ni sza 
cena stoi zwykle po stronie miesz-
kania spółdzielczego.  

Deweloperzy za to lepiej współ-
pracują z klientami – ju  na etapie 
budowy czy wykończenia mo na 

porozumieć się co do konkretnych 
rozwiązań, które mają być zasto-
sowane w lokalu, co ułatwi później-
szą jego adaptację zgodnie z gu-
stem kupującego. Spółdzielnie 
w tym względzie tak elastyczne nie 
są. Afery mieszkaniowe, które kil-
kanaście lat temu wstrząsały opi-
nią publiczną w Polsce, zepsuły wi-
zerunek deweloperów. Przepisy 
jednak zmieniły się na tyle, e te-
raz bezpieczeństwo zakupu jest 
gwarantowane, nie ma mo liwości, 
by – kupując mieszkanie 
od dewelopera – stracić wpłacone 
pieniądze.  

– Spółdzielnie pracują w opar-
ciu o prawo spółdzielcze, 
a deweloperzy w oparciu o ustawę 
deweloperską. Ustawa ściśle okre-
śla zasady i tryb zawierania umów 
deweloperskich, prawa oraz obo-
wiązki stron, dokładny opis inwe-
stycji, sposób komunikacji z klien-
tem m.in. poprzez prospekt. 
Po drugie, mówi o sposobie 
ochrony środków wpłaconych 
przez klienta, tj. o rachunkach po-
wierniczych – twierdzi Beata Jan-
czarska, rzecznik spółki Budlex. – 
My ju  od 2005 roku wykorzysty-
waliśmy formę rachunków powier-
niczych, a po wejściu w ycie 
ustawy byliśmy pierwszym 
deweloperem w Polsce, który pod-
pisał z bankiem umowę na prowa-
dzenie rachunku powierniczego 
zamkniętego. Taki rachunek sta-
nowi najwy szą formę zabezpie-
czenia środków przeznaczanych 
na zakup mieszkania. Oznacza to, 

e bank wypłaca deweloperowi 
zgromadzone pieniądze dopiero 
po otrzymaniu odpisu aktu nota-
rialnego umowy przenoszącej 
na nabywcę prawo do nierucho-
mości, czyli dopiero po zakończe-
niu inwestycji i odbiorze gotowego 
mieszkania przez kupującego. Nie 

ma bezpieczniejszego sposobu 
ochrony środków wpłaconych 
przez klienta – zapewnia rzecznik. 
Jednak  najbezpieczniej jest – za-
równo w przypadku spółdzielni, jak 
i deweloperów – kupować gotowe 
mieszkania wystawione na sprze-
da , a nie decydować się na kupno 
„dziury w ziemi” z terminem reali-
zacji inwestycji za dwa lata.  

Często lekcewa one, a ostatecz-
nie wpływające na komfort ycia 
w zakupionym mieszkaniu są 
koszty jego utrzymania. Tu jak się 
wydaje szala korzyści przechyla 
się zdecydowanie w stronę lokali 
deweloperskich.  Po zakupie 
mieszkania w przypadku spół-
dzielni – mówimy o spółdzielczym 

własnościowym prawie do lokalu, 
a w przypadku zakupu 
u dewelopera – o pełnej własności.  

W przypadku mieszkania kupio-
nego u dewelopera zarządem  nie-
ruchomości zajmuje się wspólnota  
mieszkaniowa składająca się 
z mieszkańców.  

W przypadku spółdzielni, zarzą-
dem zajmuje się właśnie spółdziel-
nia – nierzadko z bardzo rozbudo-
waną administracją, którą utrzy-
mują właśnie mieszkańcy. To z  
kolei mo e przekładać się na mie-
sięczne koszty, które mogą być 
wy sze ni  na osiedlach zarządza-
nych przez wspólnotę mieszka-
niową.  
SŁAWOMIR BOBBE

Zakup mieszkania od dewelopera czy 
spółdzielni: dokonaj właściwego wyboru

b Budowane przez spółdzielnie mieszkaniowe nowe osiedla mają lepsze lokalizacje niż 

te, które budują deweloperzy. Ale gdy kupimy lokal u dewelopera, mamy pełną własność
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Deweloperzy, którzy zdecydo-
wali się na inwestycje w na-
szym regionie, coraz częściej 

doceniają rosnącą atrakcyjność 
miast. O wiele lepiej buduje się prze-
cież w miejscu, gdzie inwestorzy są 
mile widziani, a mieszkańcom stwa-
rza się optymalne warunki do pracy, 
rozwoju, wypoczynku i mieszkania. 

Gdyby spojrzeć na mapę inwe-
stycji prowadzonych w miastach 
woj. śląskiego, na czoło wybijają się 
Katowice oraz Gliwice. Nic dziw-
nego, bo są to duże miasta, które 
od lat przyciągają poważnych inwe-
storów. Do nich należą też 
deweloperzy, którzy odkryli, że 
warto zainwestować i budować 
mieszkania czy domy w miejscach 
przyjaznych mieszkańcom. 

Dębowe Tarasy jak 
miasteczko 

W sąsiedztwie największego cen-
trum handlowego w woj. śląskim 
powstało w Katowicach osiedle Dę-
bowe Tarasy. Okazało się, że miesz-
kanie w centrum Katowic, obok ga-
lerii handlowej i Parku Śląskiego 
jest strzałem w dziesiątkę. 

– Do tej pory sprzedano na tym 
osiedlu już ponad 750 mieszkań, 
a w tej chwili kończy się sprzedaż 
mieszkań z III etapu inwestycji – 
mówi Angelika Cholewka, mene-
dżer sprzedaży firmy 
IMMOFINANZ, inwestora 
i dewelopera osiedla. – W odpo-
wiedniej chwili dostrzegliśmy, że 
Katowice to obiecujący rynek 
mieszkaniowy w Polsce. Mieliśmy 
świadomość przewidywanych 
zmian w stolicy regionu i to na długo 
przed tym zanim powstała tu Strefa 
Kultury – dodaje 

Angelika Cholewka zwraca 
uwagę na jeszcze jedną rzecz. – Ten 
region kiedyś był mniej atrakcyjny 

dla inwestorów. Na duże inwestycje 
mieszkaniowe deweloperzy wybie-
rali Warszawę, Kraków, Poznań czy 
Trójmiasto. A teraz okazało się, że 
także Katowice mogą być szalenie 
atrakcyjne, bo tak bardzo się zmie-
niły – uważa Angelika Cholewka. 

 Dzisiaj Dębowe Tarasy to dla nie-
których samowystarczalne mia-
steczko. Bliskość galerii, olbrzy-
miego, 600-hektarowego parku – 
to wszystko daje możliwość, że 
mieszkańcy na wyciągnięcie ręki 
mają to, co jest im potrzebne do wy-
godnego życia. W pobliżu są szkoły, 
przychodnie, ścieżki rowerowe, 
przystanki komunikacji miejskiej, 
kina, kluby fitness, a od centrum 
miasta, Spodka czy Strefy Kultury 
mieszkańców dzieli kilkunastomi-
nutowy spacer. Do tego trzeba do-
dać bliskość najważniejszych arte-
rii komunikacyjnych – Drogowej 
Trasy Średnicowej i autostrady A4. 

Stawy, a obok Cyprysowe 
Osiedle 

 Większość mieszkańców osiedla 
Paderewskiego w Katowicach bar-
dzo ceni sobie mieszkanie w tej oko-
licy. Powodów jest kilka – bliskości 
śródmieścia Katowic, sąsiedztwo 
centrum handlowego, a przede 
wszystkim Doliny Trzech Stawów. 

Jedną z najnowszych inwestycji 
w tym miejscu jest Osiedle Cypry-
sowe. Pierwsze rodziny wprowa-
dziły się do gotowych mieszkań 
w 2014 roku. 

– Mieszkańcy cenią sobie za-
równo wysoki standard wykończe-
nia osiedla, jak i jego lokalizację – 
mówi Monika Zwiorek, przedstawi-
ciel inwestora. – Z jednej strony 
mieszkają bardzo blisko centrum, 
a z drugiej w bardzo spokojnej, ci-
chej i zielonej okolicy. Wpływa na to 
sąsiedztwo Katowickiego Parku 

Leśnego, miejsca docenianego za-
równo przez miłośników spacerów, 
jak i aktywności fizycznej – dodaje. 

Apartamentowce na Cypryso-
wym Osiedlu wyróżniają się na tle 
Osiedla Paderewskiego niską zabu-
dową, a także elewacją z cegły klin-
kierowej, która nadaje klimatyczny, 
nowoczesny, ale i typowo śląski 
charakter. Osiedle jest ogrodzone 
i dozorowane, posiada ogród letni 
do wyłącznego korzystania miesz-
kańców, zlokalizowany na dachu 
wielostanowiskowego parkingu po-
dziemnego. Wszystkie budynki wy-
posażone są w wysokiej klasy 
windy, a klatki schodowe wykoń-
czone włoską glazurą. Co ciekawe, 
każde mieszkanie ma indywidualny 
system ogrzewania (logotermę), 
dzięki czemu lokatorzy sami mogą 
decydować, kiedy i jak chcą ogrze-
wać swoje mieszkania – podkreśla 
Monika Zwiorek. 

Dom w Dolinie Trzech Stawów 
– widok z tarasu... bezcenny 

Ta inwestycja może się spodobać 
nawet najbardziej wybrednym 
klientom. Z tarasów Domu w Doli-
nie widać bowiem malownicze 
stawy. To kolejna inwestycja pow-
stająca na Osiedlu Paderewskiego 
w Katowicach. 

Osiedle Paderewskiego to rze-
czywiście jeden z najlepszych 
adresów w Katowicach. – Na-
szemu inwestorowi zależy nie tylko 
na wysokim standardzie mieszkań, 
ale również bardzo atrakcyjnej lo-
kalizacji. Stąd nasza inwestycja 
powstająca w Dolinie Trzech Sta-
wów – tłumaczy Paulina Małek, 
specjalista ds. sprzedaży. – Warto 
zwrócić też uwagę na to, jak mocno 
w ostatnim czasie rozwinęły się Ka-
towice. Powstają tu nowe firmy, 
centra biznesowe, widać w tym 

mieście ogromny potencjał – do-
daje. 

Osiedle jest nowoczesne, bu-
dynki wyposażone w elegancką re-
cepcję. Jest już plac zabaw, a poja-
wią się także korty tenisowe, boisko 
do siatkówki i piłki nożnej, klub 
fitness. Obok biegną ścieżki rowe-
rowe, są też stawy z prawdziwymi 
łowiskami. 

Jeden dwuklatkowy budynek jest 
już oddany do użytku, pierwsi loka-
torzy wprowadzili się do Domu 
w Dolinie Trzech Stawów już rok 
temu. 

Osiedle Franciszkańskie 
zaprasza na Ligotę 

Katowicka dzielnica – Ligota 
od lat uchodzi za jeden z lepszych 
adresów w mieście. Klimatyczne 
przedwojenne wille, mnóstwo zie-
leni, atrakcyjne położenie powo-
dują zainteresowanie deweloperów 
tym terenem. Coraz więcej rodzin 
szuka tutaj swojego miejsca do za-
mieszkania. 

Przy ul. Kijowskiej realizowana 
jest inwestycja pod nazwą Osiedle 
Franciszkańskie. W ramach pierw-
szego etapu budowy powstał już 
sześciokondygnacyjny budynek, 
w którym zaoferowano 95 miesz-
kań oraz pięć lokali komercyjnych. 
Co ciekawe, jeszcze przed zakoń-
czeniem robót sprzedanych było 
już 98 proc. mieszkań, a pierwsze 
rodziny wprowadziły się na Osiedle 
Franciszkańskie w tym roku. Sprze-
daż -– zgodnie z ustawą 
deweloperską – była prowadzona 
w oparciu o rachunki powiernicze. 
Do tego większość lokali obejmo-
wał program „Mieszkanie dla Mło-
dych”. 

– Katowice dzięki dużej po-
wierzchni i nadal względnie niewy-
sokiemu poziomowi urbanizacji, 
pozwalają znaleźć lokalizacje łą-
czące korzyści wynikające z miesz-
kania w stolicy województwa, 
przy jednoczesnym zachowaniu 
spokoju i prywatności. Wbrew po-
zorom, w ostatnich latach zrealizo-
wano tutaj niewiele osiedli wyko-
rzystujących te atuty. Ważny pozo-
staje także fakt, że koszt zakupu 
mieszkania jest nadal niższy niż 
w porównywalnych miastach 
w kraju – mówi Maciej Wójcik, pre-
zes zarządu TDJ Estate, inwestora 
osiedla. – Wszystkie te walory wy-
korzystujemy przy okazji budowy 
Osiedla Franciszkańskiego. Zale-
dwie w odległości kilkunastu minut 
jazdy samochodem od centrum 
miasta – proponujemy mieszkania 
w zwartej bryle osiedla, gdzie do-
minują niskie budynki usytuowane 
w dużych odstępach od siebie. Wy-
godę gwarantuje spora liczba 
miejsc parkingowych i łatwy do-
stęp do takich placówek, jak sklep 
czy szkoła. Wszystko to w sąsiedz-

Jak mieszkać? Nie tylko dobrze, 
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twie rozległych terenów zielonych 
– dodaje. 

Inwestor nie poprzestał na pierw-
szym etapie budowy Osiedla Fran-
ciszkańskiego. Teraz realizowana 
jest druga faza inwestycji. 

Warto wiedzieć, że w ramach 
Osiedla Franciszkańskiego powsta-
nie docelowo aż 1300 mieszkań. 

W Grodźcu dobrze się 
mieszka 

Część deweloperów decyduje się 
na inwestycje poza głównymi mia-
stami aglomeracji. W Będzinie 
Grodźcu z powodzeniem realizo-
wane jest „Osiedle na Łące – Ro-
dzinne Marzenie”, na które składają 
się 34 domki jednorodzinne. Jak się 
okazało, inwestycja była strzałem 
w dziesiątkę – do sprzedaży pozo-
stały jedynie trzy domki 

– Nasi klienci zachwalali inwesty-
cję w Będzinie-Grodźcu nie tylko 
z powodu konkurencyjnych cen – 
mówi Karol Niedbała, przedstawi-
ciel inwestora. – Na plus inwestycji 
przemawiały duże działki, cicha 
spokojna okolica oraz doskonałe 
usytuowanie pod względem komu-
nikacyjnym. Pracujący w dużych 
miastach bez problemu i szybko 
mogą do nich dotrzeć – dodaje. 

Osiedle położone jest tylko 5 minut 
drogi samochodem od trasy szyb-
kiego ruchu Katowice – Warszawa, 
15 minut od Katowic. 

Ten sam inwestor zdecydował się 
także na inwestycję w Rudzie Śl., 
gdzie powstaje Kolonia Minerwy. 
Na lokalizację wybrano dzielnicę 
Ruda Południowa uchodzącą 
za jedną ze spokojniejszych i najle-
piej usytuowanych dzielnic miasta. 
Nieopodal przebiega Drogowa 
Trasa Średnicowa. W sąsiedztwie 
osiedla znajdują się: przedszkole, 
szkoła podstawowa, gimnazjum, 
sklepy, Miejskie Centrum Kultury, 
przychodnie lekarskie, filia miejskiej 
biblioteki publicznej, restauracje, 
parki, zieleńce, place zabaw, wielo-
funkcyjne, nowe boiska, warsztaty 
samochodowe i inne usługowe za-
kłady. 

W Kolonii  Minerwy można wy-
brać spośród mieszkań w budynku 
szeregowym, w zabudowie bliźnia-
czej czy w budynku wolno stoją-
cym. 

Gliwice. Ogrody Królowej 
Bony 

 Dwa ciekawe osiedla powstają 
w Gliwicach – Osiedle Ogród 
oraz Osiedle Królowej Bony. 

Osiedle Ogród powstaje u zbiegu 
ulic Kozielskiej i Łabędzkiej. „Sta-
rannie zaprojektowany układ dróg, 
niepowtarzalna aranżacja zieleni, 
fontanna, modernistyczne oświet-
lenie oraz plac zabaw – to idealne 
miejsce do wypoczynku zarówno 
dla rodzin z dziećmi, singli, jak 
i osób starszych” – można przeczy-
tać na stronie inwestora. Wśród 
plusów osiedla inwestor wymienia 
m.in. doskonałą lokalizację, bli-
skość terenów zielonych, parków, 
ścieżek rowerowych, szkół, przed-

szkoli, punktów usługowych i cen-
trów handlowych. Z kolei Ogrody 
Królowej Bony zlokalizowano w bli-
skim sąsiedztwie gliwickiego 
rynku. Pierwsza część kompleksu 
powstała w odrestaurowanej za-
bytkowej kamienicy. Historyczny 
budynek z 1868 r. przeszedł grun-
towną renowację i modernizację 
z dużą dbałością o każdy szczegół, 
odzyskując dawny blask i stając się 
ozdobą zabytkowej architektury 
ulicy.  
 MOKR
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C
o jest ważne, gdy decydu-
jemy się na kupno mieszka-
nia – oprócz oczywiście na-

szych zdolności finansowych? 
Przede wszystkim jego położenie. 
Oceniamy nie tylko odległość  
mieszkania od naszego miejsca 
pracy czy szkoły dziecka, ale i do-
stępność komunikacji, sklepów, 
strefy rekreacyjnej, parku itp. Są 
jednak takie inwestycje, które ofe-
rują coś więcej, jak –  przykładowo 
– mieszkanie z serwisem czy rea-
lizacja idei miasta zrównoważo-
nego. 

Jeśli spojrzymy na oferty 
deweloperów, większość z nich nie 
zachwala jedynie swoich inwesty-
cji, ale próbuje także opisać szcze-
gółowo ich atrakcyjne położenie. 
Mowa jest tu nie tylko o bliskości 
autostrad, dróg szybkiego ruchu, 
przystanków komunikacji miej-
skiej, dojazdu do lotniska, ale 
także opisu najbliższego otocze-
nia – blisko położonych szkół, 
przedszkoli, centrów handlowych, 
boisk czy parków. Chodzi o to, by 
mieszkać bezpiecznie, ładnie, 
i wygodnie. Deweloperzy zdają so-
bie sprawę z tego, że im więcej 
atrakcji jest w pobliżu nowego 
domu, bloku czy szeregowca, tym 
większe są szanse na jego szybszą 
sprzedaż. 

Warto jednak także czasami 
przyjrzeć się innym inwestycjom, 
które wybiegają w przyszłość albo 
oferują klientom niebanalne roz-
wiązania. 

Nowością na polskim rynku jest 
typ osiedla – „miasteczko zrów-

noważone”, które na Zachodzie 
można spotkać już od dawna. 

Nowość, czyli miasteczko 
zrównoważone 

Na czym polega ich 
innowacyjność? Chodzi głównie 
o realizowanie przy budowie 
osiedli koncepcji zrównoważonego 
rozwoju, czyli stworzenie rozwią-
zań, które będą ograniczały nega-
tywny wpływ na środowisko natu-
ralne, ale równocześnie sprawią, 
że lokalna społeczność będzie się 
dobrze tam czuła. Dzielnice budo-
wane według takich założeń są – 
krótko mówiąc – przyjazne miesz-
kańcom i przyrodzie. Osiedla te nie 
są w ogóle grodzone, ale podział 
na wewnętrzne i zewnętrzne ulice 
zapewniają bezpieczeństwo 
mieszkańców. 

W naszym regionie idea mia-
steczka zrównoważonego realizo-
wana jest przez inwestycję 
Siewierz Jeziorna. Zaprojekto-
wano tu m.in. skwery i placyki, aby 
dzieci miały się gdzie bawić, a są-
siedzi spotykać się i integrować. 
Wśród ciekawostek warto wyróż-
nić fakt wielokrotnego wykorzy-
stania wody opadowej. Zbierana 
jest ona na dwa sposoby: z da-
chów system rynnowy odprowa-
dza wodę do zbiorników przydo-
mowych do wykorzystania przez 
każdego z mieszkańców domów 
jednorodzinnych, a z dachów bu-
dynków wielorodzinnych i z dróg 
woda jest odprowadzana do zbior-
ników retencyjnych, skąd jest 
czerpana do podlewania zieleni 

wspólnej. – Siewierz Jeziorna to 
obecnie jedyny taki projekt w Pol-
sce – przekonuje Robert J. Moritz, 
inwestor projektu oraz jeden 
z pierwszych mieszkańców dziel-
nicy. – Zaplanowane w nim zostały 
nie tylko domy, ale także rynek, 
kościół, szkoła, przedszkola, 
sklepy, punkty usługowe i ośrodki 
rekreacyjne – wszystko w odle-
głości pieszej od miejsca zamiesz-
kania. Tworzymy przyjazną, funk-
cjonalną i wielofunkcyjną prze-
strzeń miejską dla osób w każdym 
wieku i o zróżnicowanym statusie 
materialnym – dodaje. 

– Najważniejsze są dla nas kom-
fort i zadowolenie mieszkańców. 
Urokliwy zalew Przeczycko- 
Siewierski to nie wszystko. Zapla-
nowaliśmy kilkunastohektarowy, 
przepiękny park z atrakcjami dla 
osób lubiących aktywny wypoczy-
nek, m.in. boiskami, ścieżkami bie-
gowymi i innymi elementami infra-
struktury rekreacyjnej. Tu się do-
brze mieszka – mówi Daria 
Konicka, przedstawiciel inwestora. 
– Nie bez znaczenia jest także lo-
kalizacja całego kompleksu 
Siewierz Jeziorna – położony jest 
zaledwie 20 minut drogi samocho-
dem od Katowic. Blisko jest stąd 
do Pyrzowic, dróg szybkiego ruchu 
oraz obu autostrad – wylicza Daria 
Konicka. 

W ramach powstającego kom-
pleksu Siewierz Jeziorna 26 
mieszkań już wkrótce będzie za-
siedlonych. Gotowe są już także 
cztery domy. Kolejne domy są 
w trakcie realizacji. 

Komfort dla osób starszych 
Z myślą – aby służyć zarówno 

starszym, jak i młodszym miesz-
kańcom – było projektowane 
Osiedle Bażantowo w Katowicach. 
Ma bardzo szeroką ofertę m.in. dla 
osób aktywnie uprawiających 
sport, w tym także najmłodszych. 
Ale deweloper nie zapomniał o po-
trzebach seniorów. Jedną z części 
Osiedla Bażantowo jest Kryszta-
łowa Enklawa. 

Od wielu lat na Zachodzie inwe-
storzy projektują mieszkania 
i osiedla w taki sposób, by były 
przyjazne starszym osobom. 
Domy wraz z otoczeniem są poz-
bawione barier architektonicz-
nych, przystosowane dla osób po-
ruszających się na wózkach inwa-
lidzkich. Łazienki zaprojektowano 
tak, by na życzenie klienta wyko-
nać bezbrodzikowe kabiny, porę-
cze i osprzęt dla niepełnospraw-
nych. Każde mieszkanie ma do-
stęp do balkonu przez szerokie 
drzwi bezprogowe. 

Nietypowym elementem pro-
jektu jest przyjaźnie urządzona 
strefa mieszkańca, składająca się 
z recepcji z zapleczem, salonu 
dziennego, biblioteki z kącikiem 
karcianym i szachowym, która jest 
połączona z tarasem i letnim 
ogrodem. Tu mieszkańcy mają się 
spotykać, brać udział w wykła-
dach, pokazach lub zajęciach kul-
turalnych. Tu też będą mieli do dy-
spozycji pracownika recepcji – ko-
ordynatora realizującego zadania 
związane ze świadczeniem ser-
wisu dla mieszkańców. MOKR 

Deweloperzy wybiegają w przyszłość. 
Oferują nietypowe rozwiązania
Coraz chętniej nasi deweloperzy wzorują się na zachodnich rozwiązaniach. Budują 
mieszkania z myślą o osobach starszych albo projektują osiedla, które są przyjazne nie 
tylko mieszkańcom, ale i środowisku. Takich projektów będzie przybywać.

W Siewierzu Jeziornej realizowana jest 
koncepcja miasteczka zrównoważonego
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Biblioteka w Kryształowej Enklawie. W takich 
miejscach seniorzy mogą się spotykać
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Kryształowa Enklawa na Osiedlu Bażantowo 
powstaje z myślą o osobach starszych
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Targi na swoim
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Targi na swoim

REKLAMA 005842576

z widokiem na góry

w centrum Ustronia

cicha okolica

całodobowa ochrona

windy

miejsca parkingowe

APARTAMENTY NA OSIEDLU ZETA PARK
USTROŃ – UZDROWISKO W BESKIDZIE ŚLĄSKIM

www.zeta-park.pl
e-mail: biuro@zeta-park.pl

tel. +48 693 623 090
+48 693 623 092

www.zeta-park.pl

OKAZJA!!! 
OSTATNIE 

MIESZKANIA 
W ATRAKCYJNEJ 

CENIE!
METRAŻ OD 
49 DO 76 M2

Wybierając kredyt, nie zastanawiamy się 
nad sposobem jego spłaty  – czy w ratach 
równych, czy w ratach malejących? Często 
jedynym kryterium jest jak najniższa rata 
kredytu, nie oceniamy natomiast jego kosz-
tów w skali całego okresu kredytowania, 
ważne jest, by zobowiązanie było jak najniż-
sze w skali miesiąca.   

Z tego właśnie powodu przytłaczająca 
większość kredytobiorców wybiera spłatę 
w ratach równych, chociaż to właśnie w tym 
przypadku zapłacimy więcej odsetek w ska-
li całego okresu spłaty. Niestety, niewiele 
osób może pozwolić sobie na to, by spłacać 
kredyt hipoteczny w ratach malejących : 
wówczas  kapitał podzielony jest równo  
na tyle części, ile miesięcy obejmuje harmo-
nogram spłat, zmienia się natomiast kwota 
odsetek, naliczanych od malejącego kapita-
łu. A to oznacza, że na początku jest to z re-
guły znacząca kwota.  

Jaka wysokość raty? 
• Jeżeli w  przypadku spłaty kredytu w sy-
stemie rat malejących, w każdej racie spła-

camy równą kwotę kapitału, jak zmienia się 
kwota odsetek?  

Przykład: jeśli pożyczyliśmy 250 ty-
sięcy złotych na 25 lat (300 miesięcy), 
to co miesiąc niezależnie od oprocen-
towania będziemy w racie spłacać 833 
złote kapitału. Wynika to z podzielenia 
pożyczonej kwoty przez liczbę rat.  

– Oprócz raty kapitałowej będziemy 
co miesiąc płacić także odsetki od ak-
tualnego zadłużenia. W pierwszej racie 
z naszego przykładu, przy oprocento-
waniu na przykład 3,6 procent odsetek, 
w ciągu miesiąca zostanie naliczone 
750 złotych – wylicza Michał 
Krajkowski, główny analityk Notus Do-
radcy Finansowi.  – Jednak w kolejnym 
miesiącu odsetki będą już naliczane 
od kwoty pomniejszonej o zapłacony 
w poprzedniej racie kapitał, czyli od 24 
9167 złotych. Zatem druga rata to cią-
gle 833 złotych kapitału i 747 złotych 
odsetek.  

W kolejnych miesiącach kwota kapi-
tału nie będzie się zmniejszała (833 zło-
te), ale odsetki będą systematycznie 
spadać i  kolejne raty kapitałowo-odset-
kowe zgodnie z nazwą będą malejące. 
    

Przykład: Dla kredytu 25-letniego 
w wysokości 250 tysięcy złotych i opro-
centowaniu 3,6 procent rata równa bę-
dzie wynosić 1265 złotych.  

Wraz z malejącym zadłużeniem w ko-
lejnych ratach spada wysokość odsetek, 
a rośnie udział spłacanego kapitału.  

– Z tego powodu, w przypadku rat rów-
nych często powstaje złudzenie, że na po-
czątku spłacamy tylko odsetki, a kapitału 
prawie wcale nie spłacamy. Ten niekorzyst-
ny duży udział odsetek jest tym większy 
im wyższe jest oprocentowanie kredytu – 
mówi Michał Krajkowski z Notus Dorad-
cy Finansowi. 

Kiedy raty się zrównają? 
Raty równe przez cały okres spłaty się nie 
zmieniają, oczywiście przy założeniu, że 
nie będzie zmieniać się oprocentowanie.  

– W przypadku rat malejących ich wy-
sokość spada w kolejnych okresach, jed-
nak przez początkowe lata spłaty ich wy-
sokość jest wyższa niż przy analogicznym 
kredycie, ale w ratach równych. Moment, 
w którym rata malejąca spadnie poniżej 
raty równej, zależy od oprocentowania 
i okresu spłaty – wyjaśnia główny analityk 
Notus Doradcy Finansowi.  

Przykład: Przy oprocentowaniu 3,6 
procent i 25-letnim okresie spłaty 250 ty-
sięcy złotych – rata malejąca będzie niż-

sza od raty równej po 128 miesiącach spła-
ty, czyli 42 procentach okresu spłaty.  

Jeśli kredyt zostałby zaciągnięty na 10 
lat, czyli 120 miesięcy, to rata malejąca bę-
dzie niższa od równej po 57 miesiącach, 
czyli 47 procentach okresu spłaty.  

Jeśli zadłużymy się na 35 lat, czyli 420 
miesięcy, to wówczas przy ratach maleją-
cych zaczniemy płacić mniej po 168 mie-
siącach, co stanowi 40 procent okresu 
spłaty. 

Przykład: Inaczej te dane będą wyglą-
dać, jeśli oprocentowanie kredytu na 250 
tysięcy złotych będzie wynosić na przy-
kład 6,00 procent. Wówczas dla kredytu 
zaciągniętego na 25 lat rata malejąca 
spadnie poniżej raty równej po 115 miesią-
cach (38 procent okresu spłaty).  

Dla zobowiązania 10-letniego (120 mie-
sięcy) rata będzie niższa niż przy racie 
równej po 55 miesiącach (45 procent okre-
su spłaty), a dla 35-letniego kredytu (420 
miesięcy) po 143 miesiącach (34 procent 
okresu spłaty).  

Zatem im wyższe oprocentowanie lub 
dłuższy okres spłaty, tym szybciej rata 
malejąca spadnie poniżej raty równej.  
KATARZYNA SKLEPIK

Jak wybrać kredyt mieszkaniowy?
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